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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
C. K. Rząd krajowy ogłosił następujące 
Uwiadomienie: 

Doia 26. Lipca r. b. na jarmark Tarnopol- 
skim rozdano nagrody za wychów najpiękniej- 
szych żrzebców po stadnikach skarbowych po 20 
Czerwon. zł. w złocie, za takież klaczki po 
czerwon. zł., a za wychów najpichniejszych by- 
ków po 12 ZR. M.K. i najpiękniejszych jałówek 
po 8 ZR., pomiędzy następujące osoby: 4) Za 
źrzebce otrzymali: Duitro Krug, poddany Z Ka- 
łata; Wacław Tobiarzek, piwowar ze Strusowe ; 
Jan Szypitkowski,  Mandataryjusz z Dobromiski. 
b) Za klaczhę: Jan Doktor, poddany z Wala- 
chówhi. c) Za byki: poddani: Michajło Bojko 
Z Czerniechowa; Petro Noga z Mikuliriec ; Mar- 
cin Smoła z tamtąd. d) Za jałówki : Ilko Tele- 
ga z Woli Mazowiechiej; Teodor Zuliński z. Mi- 
koliniec; Paweł Doroż ze Strusowa; Każmierz 
Lipinski z tamtad; Andrach Sacharski z Ochry- 
mowic; Prokop Siękiewicz z Mikuliniec. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ameryka Hiszpańska. 


British Paket, gazeta wychodząca w Pue- 
nos-Ayres w języku Angielskim, ogłasza następu- 
jece dokumenta: 1) Poselstwo Bernardyna Ri- 
vadavia, Prezydenta Rzeczypospolitej , oznajmu- 
jace jego podziękowanie za urząd. 2) Okólnih 
rządu Kordowy, wydany do wszystkich obcych 
Ministrów w Buenos-Ayres, w którym tenże o- 
wiadcza, iż nie uzna żadnego traktatu, zawar- 
lego od d. 2. Października 1826 przez tak zwa. 
hy rząd centralny w Buenos-Ayres. 3) Odpo- 
wiedź Kongresu na poselstwo Prezydenta, które 
obejmuje jego podziękowanie „ i nakoniec różne 

Guinenta, tyczące się wyboru Don Vincente 
opez. (G. W.) 
Portugalija, 

Marszałek polny, tymczasowy Guhernator 
stolicy i pręwineyi Fstremadury, wydał w d. 16. 
Września odezwę do Gubernatorów twierdz, Ko- 


merdantów wojskowych w obwodach, dowódz= 
tów pułków, tudzież do iunych władz wojsko- 
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26. Października 1827. 


wych, w której onym zaleca, aby przedsięwzięli naj- 
dzielniejsze środki do wykonania następującego 
wyroku: »Ministerstwo wojny: Do Don C. P. 
de Caula. Jej Królewicowska Mość Iufantka Re- 
jentka rozkazuje w imieniu Króla, aby Minister- 
stwo sprawiedliwości niezwłocznie przesłało roz- 
kazy Korregidorom obwodów i municypalnościo'n 
w znaczniejszych miastach Rrólestwa, iżby ci przez 
swoje podrządne władze, bezzwłocznie starali 
się zasiągnąć potrzebnych objaśnień, kto są ci e- 
missaryjusze, którzy nieustannie pracują, aby du- 
cha i wierność rzetelnego Portugalskiego wojska 
zwodzić, i onych przez wiarołomne podszepty 
i ponęty nakłonić do popełnienia obrzydiiwćj zbro- 
dni buntu i zbiegostwa; aby, gdy ci elnissaryju- 
sze zostaną Odkryci, Ministrowie przeciwko nim 
z wszelką surowością praw postąpili. Wszystkich 
tych, którzy będą odkryci i uwięzieni, mają na- 
tychmiast wymienić. Rejentka zaleca JW Panu 
abyś rzecz tę Z największą wykonał uwagą, i nżył 
wszystkiego do osiągnienia jak najprędzćj pożą- 
danego skutka. Na osoby, które udają się z Por- 
tugalii do Hiszpanii, i przeciwnie, rozkażesz 
JWPan mieć surowe oko, aby tym kary godnym 
związkom buntowniczych zbiegów z nieprzyja- 
ciołmi Króla, Konstytncyi, spokojności publicznej, 
którzy niestety między nami znajdują się, prze- 
szkodzić. Candido Jose Xavier, (G. W. 
Hiszpanija, 

Król wydał do Katalończyków następującą 
odezwę: 

»Kaialohczyhowie | Jestem pośród was, jak 
to wam wyrokiem moim z d. 48. t. m. przyrze- 
klem; wiedźcie atoli, że po raz ostatni jako oj- 
ciec przemawiam z dobrocią do buntowników , 
i chcę wysłochać ich żądań, gdy na głos mój 
będą powolnymi, i że jako Król przybyłem przy- 
wrócić porządek, uspokoić prowincyją, bronić 
osób i majątków moich spokojnych poddanych, 
lecz z całą surowością praw karać tych, którzy 
publiczną spokcjność naruszają. « 

»Zamknijcie uszy na wiarołomne padszepty 
tych, którzy njęci od nieprzyjaciół waszego szczę - 
ścia, szczycą się gorliwością dla Religii, którę 
znieweżają; dla Tronu, Który osławiają, „A dążą 
tylko do upadku tej prowincyi. Widzicie, że 
przybycie moje zbija czcze iszalone pozory, któ- 


remi dotąd powstanie swoje starali się barwić. 
Nie jestem uciśniony ; osoby, które mnie ołacza- 
ja, nie sprzysięgły się na naszę świętą Religija ; 
ojczyzna nie jest w niebezpieczeństwie; honor 
korony mojćj nie zagrożony, i mojej władzy mo- 
narchicznój nikt gwałta nie czyni. Czemuż uj- 
muja za broń ci, którzy się zowią sami wiernymi 
poddanymi, czystymi rojałistami i gorliwymi Ka- 
tolikami? Z kimże chcą wałczyć? Z Królem 
i Panem swoim.« 

„»Tah, Katalończykowie! Uzbrajać się pod 
takiemi pozorami, walczyć przeciw mojemu woj- 
aku, wypędzać władze, jestto oczewiście prze- 
ciwko mojej powstawać osobie, moję zapozna- 
wać powagę, i pogardzać Religiją, która naka- 
zuje posłuszeństwo prawnym władzom, jestto do- 
słownie naśladować buntowników z 1820 w ich 
postępowaniu; jestto nakoniec burzyć ustawy 
anonarchiczne aż w ich stałych podstawach; al- 
bowiem gdyby te szalone prerogatywy, do któ- 
rych buntownicy roszczą sobie prawo, przypu- 
ścić, tedy nie byłby żaden tron na całćj ziemi 
bezpieczny.« 

»Nie mogę wierzyć, iżby obecność moja 
nie miała wszelkie uprzedzenia i każdą nieufność 
zniszczyć, i nie tracę nadziei, że na głos mój 
rozbija się zabiegi zwodzicieli i spiskowych. 
Lecz jeżli pomimo mojego oczekiwania, te osta- 
tnie napomnienia moje nie będą zważane, jeźli 
bandy buntowników ve przeciagu dwudziestu czte- 
rech godzin mie złoża broni najbliższym wła- 
dzom wojskowym, tam, gdzie powezmaą wiado- 
mość o mojćj najwyższej woli, i nie wydadzą 
przewodzców wszystkich stopni pod moje rozpo- 
rządzenie, aby doznali losu, jaki imi się będzie 
podobało .dla nich wymierzyć; jeźli nie powrócą 
do domów zobowiązkiem stawienia się władzom, 
miejscowym , aby na nowo byli zapisani; i na- 
koniec, jeżli zmiany w administracyi i zarządzie 
moimi poddanymi w tym samym czasie nie będą 
uchylone, wtedy przepisy wyroku mojego z d. 
40, t. m. zostaną niezwłocznie wykonane , i dła- 
go trwać będzie pamiątka przykładnego ukara- 
nia, jakie czeka tych, którzy pozostaną krną- 
brnymi.a 

»Dań w Arcybiskupim pałacu w Tarragonie 
A. 28. Września «327.« 

»Ja Króle 
Sekretarz Stann łaski i sprawiedliwości, 
»Francisco Tadeo de Calomarde.« 


Korregidor Madrycki ma sobie polecone 
w nieobecności P. Caloimarde pełnienie obowią- 
zków Nadintendanta Policyi, — Jenerał Hrabia 
dł Espanna zastąpi Margrabię Campo Sagrado w je- 
neralnem dowództwie w Katalonii; wszystko zda- 
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je się zapowiadać mocne postanowienie rządu; 
położyć tamę rozrnchom, htóre tę prowincyj? 
niszczą. (G. W) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Poseł Rossyjski, Xiażę Lieven, i Sprawu- 
jacy interesa Francuzkie, P. Roth, mieli długie 
narady z Lordem Dadley w biórze interesów 
spraw zewnętrznych. 

W nocy z d. 6. na 7. Października przy* 
było do bióra spraw zewnętrznych dwóch goń- 
ców ; jeden od P. Stratforda Kanninga ze Stam- 
bułu, a drugi z Korfu z depeszami od Sir F. 
Adam. (D. A.) 

Wiadomości z Londynu z d. 6. Paździer- 
nika zawierają: Rozchodzi się pogłoska, że Par- 
łament dla ważnych spraw zbierze się w ciągu 
następującego miesiąca. — Kuryjer oświadcza, iż 
z pewnością twierdzió może, że rzad w tćj mie- 
rze nic nie postanowił; i ón sam tego jest zda- 
nia, że się nie zbierze przed Lutym. 

Xiążę Manchester mianowany jest jeneral- 
nym Pocztniistrzem. 

Wiele gazet, podług listów z Rio de Je- 
neiro donosi, iż Cesarz oświadczył swój zamiar 
udania się osobiście do prowincyi Cisplatańskiej 
na czele 3000 Indzi, i niezawarcia pokoju, aż 
põ wypędzenia nieprzyjaciela z tego kraju. 


Pisma pnbliczne podaja następująca statysty- 
czną wiadomość o Anglii: 

Powierzchnia trzech połączonych [Królestw 
wynosi 81 mil. 281,907 kwadr. sażni roli, czyli 
111,577 Angielskich mił kwadr. 

Rola Łąki Nieuprawna Ogół 
ziemia 
Anglija 10200000 44200000 7932400 32332400 


Walija _gooooo 2600000 1252000 -4752000 
Szkocyja 2500000 2550000 17204507 22254507 
Iylandyja — — — 21943000 

81281907 


Ludność, nie licząc wojska lądowego imor“ 
skiego , wynosi 20 mil. 874159 dasz. Te two- 
rzą 4 mił. 260404 rodzin następującym sposobem 
podzielonych : 


Rolnicy Fabrykanci Nierepro- Ogół 
dukujący 
Anglija 773725 1118295 454690 2346714 
Walija 74226 41680 30801 146706 
Szkocyja: 150700 190261 126997 447961 
frlandyja 219529 5327647 761856 13512416 
Ogół 1198177 1677885 1384344 4260404 


W roku 1812 żywiły parafije 971913 abo» 
gich, dając na onych utrzymanie 6 mil. 656405 


funt. szt., msjących wartość 1 mil, 61438 kwar. 
zboża ; w roku 4824 liczono 4 mil. 500000 ubo- 
gich, potrzebujących wsparcia. 

, Od roku 1790 powiększyła się ludność An- 
glii więcej jak o jednę trzecią część, jćj fabryki 
O sześć razy tyle, a dochody publiczne o dro- 
Ble tyle. Dług Stanu czynił w kohcu. roku 1825 
niezmierną summę 393 mil. 783282 funt. szt, czyli 
dziesięć tysięcy milijonów ZR. (G. W.) 


Francyja, 


Król, który w d. 7. Października przed po- 
ładniem z St. Glond powrócił był do Tuilleryjów, 
odprawił tamże radę Ministeryjalng, i dawał po- 
słuchania, a dnia następującego z Delfinem, Del- 
finhą i Xiężną Berry udał się do Compiegne. 

Minister spraw wewnętrznych, Hr. Corbie- 
re, powrócił do Paryża i objął znowu swoje Mi- 
Risterstwo. 

Jenerał Hr. Fernig, szwagier Posła Hrabie- 
BO Guilleminot, przybył do Paryża w d. 6. b. m. 
Łe Stambała. 

Z powodu pobytu P. Benjamina Constant w 
Strasburgu, zawiera tameczna Gazeta następujące 
Uwagi: »Jeżli człowiek daleki od wszelkich za- 
biegów spojrzy na uroczystość wyprawiona dla P. 

enjamina Constant, nie może nie zapytać się , ja- 
lej to opinii kadzg ; jestże on wedle jego zdania 
Łtej lub owej epoki? Jestże n. p. jeden między 
dami, któryby 20. Marca 1815 zapomniał, kiedy 
č. Benjamin Constant na korzyść Bourbonów uło- 
Łył treściwy manifest przeciw człowiekowi, który 
Łnowu chciał sobie przywłaszczyć koronę, a w pięć 
dni późnićj ten sam polityk zasiadł w radzie tego , 
Atóry jego talenta i jego pióro umiał posada radcy 
stanu zniewolić. Ale coż Pan B. C. pod Ćwczas 
Uczynił dla Konstytucyi, dla której teraz tyle mi- 
łości i czułości okazuje? On ją potargał, pode. 
Ptał nogami, aby w miejscu tego rodzinnego pra- 
wa położyć krwią zbroczony oręż zdobywcy. Lecz 
Niebawem znika człowiek, którego wóz cią- 
Boat. Pan B. C. opuszcza chorągiew despotyzimu 
t Występuje bezczelnie jako apostół wolności pu- 
icznej, w chwili, kiedy ta zupełnie mocno stoi. 
— Mhniemali Pan B. C., który, aby był wybra- 
hym przybywa do Alzacyi, że ta prowłncyja nie 
ma rozumnych, rzetelnych i niepodległych roja- 
istów , htórymby rownie jak jemu zależało na 
Utrzymanin naszych publicznych swobód, i zdoi- 
nych, prawą, bezinteresowna i zaszczytny utworzyć 
aPOzycyjg, gdyby tego dobro kraju wyinagało ? 
adzili, że jesteśmy tak nbogimi w rzetelnych lu- 
baz że musimy szukać obcego, któryby tych swo- 
ôd bronił ? Ale jeszcze raz, poco tu przyby- 
p sa AE 5 

wą Pan B. C.? albowiem jedno z tych obojga 
yc musi, albo jest godzien jeszcze zaufania wy- 
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borców, którzy go w czasie ostatnich wyborów 
mianowali, lub nie jest onegoż więcćj godzień ; 
jeźli jest godzieh onegoż, tedy nie może ich bez 
niewdzięczności opuszczać; jeźli sądzi się nie być 
więcćj onegoż godzien, jakże odważa się ón ta 
chcieć nasze wyżebrać głosy? Mniemaż ón nas po» 
zyskaó, że w oknie domu gościnnego wykrzykuje: 
»Niech żyje wolność obywatelska i religijnale — 
Mamy pewniejsze rękojmie niźli jego słowa, i 
zapewne zachowają one nam w całości te swo- 


body; Konstytucyja tego wy.naga, a Król rozka: 
APP jtucyja tego wy.naga, (G. W.) 


Szwajcaryja. 


Okólnikiem z d. 29. Września Rada Stanu 
Kantonu rządzącego, przesyła rządom , których 
poddani zostają w służbie wojskowej Neapolitan- 
skiej, dobitne i gruntowne shargi ces. Austryjac- 
kiego Posła o werbowanie Austryjachich zbiegów, 
jakoteż innych ludzi tegoż Państwa do owej amó- 
wionćj służby. Znaczne takowe przypadki doszły 
do wiadomości w samym Neapolu, i podobnie 
zwerbowani zostali znowu uwolnieni. Kanton rzą- 
dzący wzywa rządy, aby tah zgobnemn bezprawiu 
w przyszłości położyły tamę. (G.W.) 


Niemcy. 


Z Drezna donoszą pod d. 9. Października: 
»Wczoraj przyjmował Król Jmć hołd z najwięk- 
szą uroczystością. Od samego rana uwijał się lud 
z radością po mieście. Na wyższej części wscho- 
dów podwojnych, wiodących do galeryi obrazów 
umieszczono baldachim Karmazygpowy, aksamitny. 
Na tanecznym placu zebrały się cechy ze swemi 
znahaimi i choragwiami, i gwardyje miejskie piesze 
i konne, śród niezlięzonego mnóstwa mieszkan- 
ców i obcych. Po złożeniu hołda wyższych sta- 
nów i rycerstwa w sali posłuchania zamku kró- 
lewskiego, udał się Król do wielkićj sali galeryj- 
nej, gdzie władze miejskie przez Deputowanych 
hołd swój złożyły i ukazał się wtedy publicznie 
ludowi pod wyżćj namienionym baldachinem. Ta 
przełożony Obywateli miejskich powitał Monarchę 
stósowną mową, wzniesiono trzechkrótny odgłos: 
»Niech żyje Królle — poczėm cechy i gwardyje 
miejskie przeciągnęły mimo Króla, i zgromadzenie 
rozeszło się. U Dworu þyła wielka uczta, na któ- 
rą zaproszono pewna liczbę osób ze stanu rycer- 
skiego. — Dzisiaj wyjechał Monarcha w takim 
samyin zainiarze do Freiberga, gdzie wieczorem 
świetny orszak górników zakończy uroczystość, — 
Ztamiąd uda się Monarcha do Chemnitz » Plauen, 
potem wróci do Drezna, poczem przyjmować bę- 
dzie hołdy w Banzen i Lipshu. Festyny na pa- 
miątkę hołdu wyprawione będą dopiero za po- 
wrótem Króla z Lipska. (D. 4.) 


Rossyja. 
Wiadomości od wojska z Georgii, 


Stósownie do rozkazów Jenerała Adjutanta 
Paszkiewicza, oddział wysłany do Urdabadu pod 
dowództwem Jenerała Majora Kiążęcia Bagratio- 
na wyszedł z tego miasta d. 6. Sierpnia o godz. 
14 wieczorem. Oddział ten, wziąwszy pod opie- 
kę swoję Ekschana-Chana i brata jego Szak-Ali- 
beke, z ich rodzinami, udał się do wsi Akulis, 
gdzie sto rodzin ormiańskich z nim się połączyło. 
Przybywając o godz. 11 z rana do Wanand, pi- 
kieta przednićj straży postrzegła patrol jazdy nie- 
przyjacielskiej; a wkrótce potem, korpus jazdy, 
wynoszący blisko 5,000 ludzi, okrył przyległe 
wzgórhi. Jenerał Major Xiążę Bagration, z po- 
wodu szczupłej liczby oddziału swego, vstapił z 
drogi nieprzyjacielowi, i po lewej stronie zajął 
mocne stanowisko. Zaczęła się w tem miejscu 
kraawa bitwa; lecz męztwo wojska naszego wzięe 
ło przewagę. Nieprzyjaciel z wielką stratą od- 
party, cofnął się nagle ku Urdabadowi; lecz nie- 
zmnierne znużenie wojska naszego, z powodu od- 
bytego pochodn, nieznośnego upału i stoczonćj 
bitwy, nie dozwoliło mu ścigać pierzchających. 

Jenerał Major Xiążę Bagration kazuł potem 
licznemu konwojowi i rodzinom orinianskim po- 
sunąć się przez wąwoz Czałanon, pod zasłoną 
plutonu grenadyjerów , — ndał się za njo sam 
z resztą oddziału swego, i d. 12. przybył szczę- 
śliwie do obozu pod Karababa, dvpełniwszy po- 
unvslnie danege ma ziecenia, którego celem było 
oswobadzenie przychylnego nam Ekschana-Chana. 


„ Strata Persów wynosi 8o ludzi; z naszej 
strony inielismy , Kapitana Pocłuckiego , Chorąże- 
go Xięcia Czewszewadzewa, obu z pułku geor- 
gijskiego grenadyjerów i 18 ludzi , zabitych; Kas 
pilan Litwinow , Kapitan 2. hlassy W.etow , Cho- 
rąży Ławrow, z tegoż połku i 57 ludzi są ranieni. 

Jenerał Adjutant Paszkiewicz donosi © na 
stępujących czynach waleczności i poświęcenia; 
które odznaczyły bitwę pod Wanand: 4 

Kapitan Podłacki został mocno raniony pce 
śnwająe się dla wsparcia Xiażęcia Czewszewadze- 
wa; Persowie podwoili usiłowania, aby zabrać 
tego Oficera i uciąć mu głowę ua znak zwycięż- 
ki, podług ich barbarzyńskiego zwyczaju. Pod- 
oficer Kabakow , przy pomocy kiiku grenadyje- 
rów, odparł nieprzyjaciela i uprowadził Kapitana 
swego umierającego. 
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Z drugiej strony, Kapitan 2. klassy Wretow, 
który z strzelcami uderzył na nieprzyjaciela , zo- 
stał także mocno raniony na czele żołnierzy swoich, 
których zachęcał przykładem swoim. Niejaki Ja- 
kowlew, feldfebel z kompanii jego, pospieszył 
mu natychmiast na pomoc, i wsparty kilka strzel- 
cami, wyrwał dowódzcę swego nieprzyjacielowi , 
poniosł go na barkach swoich, i wrócił potem 
dla ocalenia Porucznika Ławrowa , który w tejże 
samćj chwili został raniony. Ten ostatni , poczy* 
tany za umarłego, był otoczony Persami; jeden 
z uich zabierał się już do ucięcia mu głowy, gdy 
Podpułkownik Baron Friderichs, Adjutant N. Ce= 
sarza Jmci , postrzegłszy niebezpieczeństwo, na 
jakie Oficer ten był wystawiony , przybiegł z gar- 
stha żołnierzy, odparł nieprzyjaciela i ocalił Cho- 
rażego Ławrowa, nad którego głową nieszczęsny 
pałasz już był wzniesiony. (G. P.) 


Wiadomości z Grecyi. 


Dostrzegacz Tryjestański z d. 15. Pazdzier- 
nika zawiera następujący wyjmek z listu pisanego 
z Nawarynu pod d. 4. Października: »Stósowuie 
do przyrzeczenia mojego, śpieszę donieść WPa 
nu, że flota turecko egipska , mino staiego'sprze- 
ciwiania się eskadry angielsko-francuzkiej z owej 
przystani wyszła pod żagle, lecz że ostatnia także 
za mia płynęła, i stanęła po środku, aby Onei nie 
dopascić dalszej podróży ku wyspom Grechim, i 
w skutek silnych rozpraw i dla uniknienia bro- 
ków  nmieprzyjacielskich, znowu do Nawarynu 
powróciła, ułożywszy się: wprzód z Angielskiur 
Aduirałem o dwudziestodniowe zawieszenie bro- 
ni, rozhazów właściwych rządów oczekiwać i do 
takowych się stósować. W skutek tego Angielski 
Admirał posłał depesze do Londynu, i w tym ce- 
lu wypłynał Angielski statek pocztowy do Ankony.« 

Monitor twierdzi, że okręty przewozowa 
znajdujące się przy flocie turecko-egipskiej były 
same Austryjackie. — W pismie naszem 7 d. 5. 
z. m.*) (mówi Dostrzegacz Austryjackhi z d. 18. 
b. m.) podiug listów z Alexandryi, podaliśmy do% 
kładny stan tej wyprawy, z którego okazuje się , 
że liczba znajdujących się okretów przewozowych 
przeszło 41 wynosiła, między któremi nie liczo- 
no więcej, jak pięć okrętów .kupiechich europej- 
skich. że między temi pięcią znajdować się mo- 
gły także i Austryjachie kupieckie okręty , nie wi- 
dziwy w tem niepodobienstwa.« (D. 4.) 


*) Zobacz Ñr., 118, Gaz. n, 


W Sobotę d. 5. p. m. JP. Karol Lipiński wyprawi w teatrze Koncert na skrzypcach. 
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Druk Piotra Pillera. 


